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Za tydzień start!
Piłkarze I. ligi walczg o Puchar ZMP 
— drugoligowcy o awans do ekstraklasy
Sportowcy LZS-ów 

wezmą 
czynny udział 
w wiosennei 
akcji siewnej 
Szeroką falą płyną z wsi 

krakowskiej meldunki chło­
pów o podejmowaniu zobo­
wiązań dla uczczenia 60 
rocznicy urodzin Prezyden­
ta Bieruta i święta 1 Maja.

Na powiatowych zjaz­
dach przodujących chło­
pów, na zebraniach groma­
dzkich, chłopi podejmują 
dziesiątki cennych zobowlą 
zań, głównie podniesienia 
wydajności z hektara, a da­
lej skrócenia okresu sie- 

Iwów wiosennych, kontrak­
tacji roślin przemysłowo 
konsumcyjnych, ponadpla­
nowej dostawy żywca, zwię­
kszenia dostawy mleka itp.

W akcji tej, w realizacji 
cennych zobowiązań nie 
brak jest' aktywistów spor­
tu wiejskiego, członków 
Ludowych Zespołów Spor­
towych, którzy niosą pomoc 
rolnikom w wykonywaniu 
zadań wiosennej kampanii.

Członkowie LZS-ów two­
rzą specjalne brygady robo 
cze, których pomoc jest dla 
rolnika bardzo cenna. Bry­
gadziści, popularyzując zdo­
bycze przodującej agrotech- 
niki radzieckiej, organizują 
w godzinach wieczornych 
odczyty 1 pogadanki na te­
mat osiągnięć nowoczesne­
go rolnictwa radzieckiego. 
Są oni w' stałym kontakcie 
z ośrodkami maszynowymi, 
z warsztatami Technicznej 
Obsługi Rolnictwa, pomaga­
jąc małorolnym i średnio­
rolnym chłopom W’ napra­
wie sprzętu czy w pracach 
polowych.

Największą aktywność w 
przygotowaniach do kampa­
nii wiosennej wykazują na 
terenie naszego wojewódz, 
twa brygady Ludowych Ze­
społów Sportowych z po­
wiatów nowosądeckiego, 
wadowickiego i żywieckie­
go gdzie z każdym dniem 
wzrasta liczba nowych bry­
gad roboczych.

Sportowcy wiejscy, zda­
jąc sobie sprawę z ważności 
zadań stojących przed na­
szą wsią, włączają się we 
współzawodnictwo wokół 
jak najszybszej realizacji 
zobowiązań.

Swym czynem członko­
wie LZS-ów wykazują doj­
rzałość patriotyczną, zrozu­
mienie doniosłości i wag! 
tegorocznych zadań gospo­
darki rolnej, których reali­
zacja przyczyni się do szy­
bszego i wszechstronniej ■ 
szego rozwoju rolnictwa

Oficjalna inauguracja tegorocznego sezonu piłkarskiego nastąpi za tydzień w nie­
dzielę 6 kwietnia.

Podczas gdy dotychczas uwaga entuzjastów piłkarstwa koncentrowała się głównie 
na rozgrywkach pierwszej ligi, w roku bieżący m sympatycy piłki nożnej z równym 
zainteresowaniem śledzić będą osiągnięcia naszej doborowej kadry — trzech drużyn 
ośrodków szkoleniowych, przygotowujących Się do turnieju olimpijskiego, jak rów­
nież rozgrywki o puchar ZMP, w których startować będą drużyny pierwszej ligi, oraz 
ciekawe spotkania o mistrzostwo drugiej ligi.

W nadchodzącą niedzielę 
oczy tysięcy miłośników pił- 
karstwa zwrócone będą na 5 
boisk zespołów I ligi, na By­
tom, 
znań 
czną ... ..., _ ..
pucharowe, oraz na 20 stadio­
nów drużyn drugoligowych. 
na których stoczą pierwszy 
bój jedenastki drugiej ligi.

Premiera sezonu piłkar­
skiego w Krakowie wypadnle 
skromniej niż w. innych okrę­
gach, ponieważ zobaczymy 
tylko jedno spotkanie drugo- 
ligowe, w którym „beniami- 
nek“ II ligi Sial Nowa Huta 
zmierzy swe siły z lubelskim 
OWKS-em.

Jak z załączonego obok ka­
lendarzyka wynika. Gwardia 
grać będzie w Bytomiu z tam­
tejszym Ogniwem, Ii-ligowy 
Włókniarz wyjeżdża do Czę­
stochowy. Ogniwo Kraków za­
inauguruje spotkania pucha­
rowe dopiero 14 kwietnia me­
czem z Budowlanymi Cho­
rzów.

Rozgrywki .pucharowe będą 
nie mniej atrakcyjne od spot­
kań ligowych, a wyrównany 
poziom naszej ekstraklasy, w 
których grać będą przeważnie 
młodzi zawodnicy, zapowiada 
zaciętą 1 ambitną walkę. Mło­
dzi piłkarze dzięki rozgryw­
kom pucharowym mają do­
skonałą okazję do zdobycia ru­
tyny, a wprowadzenie młodzie­
ży do swych pierwszych zespo­
łów będzie dla wielu drużyn 
korzystnym pociągnięciem.

Jak wypadnie egzamin wstę­
pny naszej młodzieży i Jak za-' 
prezentują się drtigoligowcy 
zobaczymy za kilka dni.

Chorzów, Radlin, Po- 
i Gdańsk, gdzie rozpu­
stę pierwsze rozgrywki

Pierwsze
o puchar ZMP

GRUPA I
w Chorzowie: 
KOLEJARZ W-WA— UNIA 
w Bytomiu:

GWARDIA — OGNIWO
BYTOM

w Gdańsku:
OWKS KR. -• 

BUDOWLANI
GRUPA II

w poznaniu: 
BUDOWLANI CH. 
KOLEJARZ POZNAN

w Radlinie:
CWKS W-WA — GÓRNIK

W’ rozgrywkach o mistrzu 
stwo II ligi w grupie IV

spotkania
II liga (gr. IV) 

walczą w najbliższą nie­
dzielę:
w Krakowie:

OWKS LUBLIN - 
STAL NOWA HUTA

w Tarnowie: 
GWARDIA KIELCE '- 
OGNIWO TARNÓW

w Przemyślu: 
WŁÓKNIARZ CHEŁMEK 
- BUDOWLANI PRZEM, 
w Lublinie:
WŁÓKNIARZ KROSNO — 

GWARDIA L.
w Częstochowie: 

WŁÓKNIARZ KR. — 
OGNIWO CZ.

Już za tydzień zaroją się nasze boiska piłkarskie tłumami 
widzów, którzy obserwować będą pierwsze spotkania o puchar 

ZMP.

Ośrodek Gwardii wygrywa 
z Ośrodkiem CWKS 1:0 (1:0)

Ośrodek Gwardii: Jurowlcz, 
Gędłek, Kaszuba, Glimas, 
Szczurek, Mamon, Mordarski, 
Kotaba, Gracz, Kohut, Jaskow- 
skl, Patkolo.

CWKS: Stefaniszyn, Dur- 
niok, Orłow ski (Korynt), Sobko- 
wiak, (Bieniek), Wieczorek, 
(Kalus), Sąsiadek, Jankowski, 
Breiter, Olejnik, Glajcar, (Je­
zierski).

Strzelcem zwycięskiej bram­
ki był Gracz.

Do pauzy, gra była wyrów­
nana, a siły w tym okresie były 
równorzędne. Obraz gry zmie­
nił się radykalnie po zmianie 
pół. Gwardia dzięki lepszym 
umiejętnościom, technicznym o- 
panowałą. grę, a w miarę po­
stępu zwiększała się jej prze­
waga'. Trener węgierski Kiraly 
przesunął Bieńka z pomocy do 
obrony: 1 ten eksperyment miał 
korzystny, plus dla gry obrony. 
Gwardia zademonstrowała w

„frttcdxiex tratałttittt sxlahieni bohatera-rewolucjofiistii“

Sportowcy LZS zwyciężają 
w końcowej punktacji marszu patrolowego

spisali się sportowcy wiejscy 
zwyciężając nie tylko w po­
szczególnych etapach, ale od­
nosząc również zdecydowane 
zwycięstwo w końcowej punk­
tacji zrzeszeniowej. Zwycięski 
LZS otrzymał nagrodę Min. O- 

'Spośród 33 zespołów,' które ■ brony Narodowej Marszałka 
brały udział w mami na trasie Rokossowskiego w postaci ra- 
Rzeszów—Jabłonika najlepiej dioodbiornika oraz zdobył pu-

Wczoraj: zakończony został 
zorganizowany na terenie woj. 
rzeszowskiego przez ZMP, 5- 
dntowy- marsz patrolowy pod 
hasłem ..Młodzież ostatnim 
szlakiem bohatera-newoluejonl- 
sty gen. Świerczewskiego“.

Gdzieindziej rozgrywki ligowe są jui w pełnym toku. V nas sroga zima spóźniła nieco 
sezon piłkarski, który dopiero w dniu 6 kwietnia rozpocznie się w całej pełni. I na naszych 
hmokaóh.. tobabnimy cfnnefontijąee momenty podbramkowe, jak tó przedstawia powyższe zdję­

cie.

char przechodni KW PZPR w 
Rzeszowie.

Drugie miejsce w punktacji 
końcowej zajęło ZS Gwardia, 
trzecie ORZZ — Rzeszów.

W sobotę rozegrano 4-ty e- 
tap na trasie Sanok—Lesko 
długości 16 km, z jednym pod- 
etapem w Zagórzu.' Odcinek 
ten pomimo, iż był dość'krót­
ki, należał do naj trudniejszych, 
Jako że prowadził przez* ciężki 
teren pofałdowany, którego 
sprawne pokonanie wymagało 
dużego wysiłku od maszerują­
cych.

Wszystkie uczestniczące w 
marszu drużyny wykazały do­
skonałą postawę. Ńa mecie 4- 
go etapu w Lesku zebrało się 
10 tys. publiczności, która en­
tuzjastycznie witała przybywa­
jące patrole, manifestując na 
rzecz pokoju.

Po przybyciu na metę u- 
ezestnik marszu z patrolu Spój­
ni organizator sportowej bry­
gady produkcyjnej Fabryki 
Przetworów' Owocowych „Ha­
lina“ w Krośnie, Jerzy Try- 
buś oświadczył: „Jestem
dumny, podobnie jak wszyscy 
uczestnicy i zaszczycony tym, 
że mogę maszerować tą samą 
drogą, którą 5 lat temu po raz 
ostatni szedł gen. Walter.

Etap 4-ty zakończy ł się bez­
apelacyjnym zwycięstwem, 
LZS, który pomimo, że ze star­
tu wyszedł jako 12-ty, już na 
punkt podetapowy w Zagórzu 
przyszedł 1-szy.

Etap 5-tv rozegrany w nie­
dzielę prowadził z Leska do 
Jabłonki, miejsca, gdzie 5 lat 

fTW&ry eć.aa no sżr. ■?)

meczu warszawskim dobry po­
ziom. Wszystkie formacje gra­
ły bez. zarzutu i tworzyły zgra­
bny zespół. Najlepszą linią była 
pomoc, w której Szczurek 1 
Mamon wybijali się stałym za­
silaniem piłkami swego napa­
du. Dobrze grała również o- 
brona z Kaszubą na czele, to­
też wszelkie akcje napadu 
wojskowych kończyły się na 
przedpolu Gwardii 1 dlatego 
Jurowlcz w bramce nie miał o- 
kazji do wykazania' swej for­
my. Do wspaniałej gry forma­
cji defensywnych dostroił się 
napad. Środkowa trójka: Ko­
hut, Gracz, Jaśkowski grała 
».Tęcz koncertowo. Zmieniała 
w miarę potrzeby pozycje I 
stale zagrażała bramce wojsko­
wych, bronionej wspaniale 
przez Stefanlszyna. Gwardia 
zdobyła wprawdzie tylko jedna 
bramkę, ale była ona wyni­
kiem mistrzowskiego zagrania 
Kohuta z Jaśkowskim, które 
zakończył nie do obrony strzał 
Gracza.

Piłkarze Ośrodka CWKS na 
poziomie grali tylko do przer­
wy. W drugiej części meczu 
pozwolili się zepchnąć do de­
fensywy. W tej części Gwardia 
obnażyła wszystkie słabe' stro­
ny wojskowych, a sytuacji nie 
poprawiło wprowadzenie za­
wodników rezerwowych.

Sędzia Brzuchowski z War­
szawy.

Waterpoliści 
radzieccy wygrywają 

turniej w NRD
W_Kamienicy Saksońskiej 

(Chemnitz) odbył się turniej 
drużyn waterpolowych z udzia 
łem zespołów Moskwy I, Mo­
skwy II, Magdeburga' i repre­
zentacji Kamienicy. Pierwsze 
miejsce w turnieju zajęła re­
prezentacja Moskwy II, która 
wygrała wszystkie spotkania 
przed Moskwą I 4 pkt., Mag­
deburgiem 2 pkt. i Kamieni­
cą 0 pkt. W ostatnim dniu 
turnieju uzyskano wyniki. 
Moskwa II—Kamienica 11:2 
Moskwa I—Magdeburg 4:1. 
Zwycięska drużyna Moskwy 
II zdobyła puchar Towarzy­
stwa Przyjaźni Niemiecko-Ra- 
dzleckiej.

Turniej zapaśniczy 
w Sofii

SOFIA. W dalszym ciągu 
międzynarodowego turnieju 
zapaśniczego w Sofii. ZSRR I 
w ygrał z Bułgarią 7:1, a ZSRR 
II pokonał Rumunię również 
7:1. Węgry wygrały z Bułga­
rią 6:2.

Bez porażki są dotychczaf 
obie drużyny radzieckie i if 
eierska
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Sportowcy LZS 
zwyciężają

(Ciąg dalszy ze sir. 1) 
temu zginął z rąk faszystow­
skich Ukraińców gen. Świer­
czewski.

Na metę w Jabłonce, gdzie 
zebrało się ponad 15 tys. miej­
scowego społeczeństwa, przy­
były również delegacje mło­
dzieży z całego kraju oraz de­
legacje organizacji społecz­
nych, politycznych 1 WP„ któ­
re złożyły wieńce pod pomni­
kiem gen. Waltera. M. in. 
wieńce złożyła AWF z W-wy 
1 delegacja kadetów z KBW 
Im. Karola Świerczewskiego.

Uroczystość zakończenia 
marszu patrolowego w Jabłon­
ce przerodziła- się następnie w 
poiężną manifestację na rzecA 
pokoju 1 tych idei o które wal­
czył gen. Swlęnczewski.

Podobnie jak poprzednie e- 
tapy również etap 5-ty marszu 
zakończy! się zdecydowanym 
zwycięstwem LZS przed Gwar­
dią.

Pierwszy dzień zawodów!
o memoriał Br. Czecha

Marusarz wygrał kcnkurs skoków

Ładny mecí w Łodzi

Unia Chorzew-Wlókniarz 2:2 (2:1)

WIADOMOŚCI W SKRÓCIE
Wyścig włodarski ósemek Uniwersy­

tetu Oxior4 | Cambridge, który odbył 
się na Tampie wygrała po raz pierwszy 
od lat szuicta osada Uniwersytetu Oz 
lord.

W półfinale pucharu Anglii rozegrana 
w ub. soboli) z powoiii złych warun­
ków atmosferycznych tylko jedne spot 
kanie. Newcastle Unlted zremisowało z 
drugullguwym Blackburn Rewers 0.0 I 
razem z drugim spotkaniem Chelsea— 
Artend bad’i« pawtórzana w przyszła 
órodg.

Mowy roborł łwiata ni 200 jonlów 
ttylsm klisyeznym ustanowił na zawo 
Dach Naw Jersey Australijczyk. John 
Oavls, uzyskując czas 
wynikiem lepszym ed 
Amerykanina Renera e

*
(leg zjazdowy w Aarosa o tzw pu- 

cltar s szczytów wygrała Niemka Rei- 
ehert przed swa rodaczka Oertner.

♦
w Berlinie rozpoczęty sle obrady w 

sprawie przeprowadzenia • lecle kr. 
wzpólnyeti mistrzostw lekkoatletycznych 
NRB I Niemiec zachodnich.

co jest 
stirego rekordu 
0,2 sok.

ZAKOPANE (tel. wł.). W 
dniu wczorajszym rozpoczęły 
się w Zakopanem trzydniowe 
zawody o memoriał Bronisła­
wa Czecha 1 Heleny Marusa­
rzówny. Na stadionie pod 
Krokwią odbyło się o godzi­
nie 11 uroczyste otwarcie, 
poprzedzone przemówieniem 
c-b. St. Berycha, po czym dla 
uczczenia pamięci Bronisława 
Czecha złożono wieńce od ZS 
Kolejarza, CWKS i Gwardii — 
pod tablicą pamiątkową w mu 
rowaną u wejścia na główną 
trybunę.

Pierwszą konkurencją tych 
zawodów był otwarty konkurs 
skoków na dużej skoczni pod 
Krokwią. Warunki były cięż­
kie, odwilż 1 gęsta mgła, któ­
ra zaległa cały stadion, utru­
dniała widoczność tąk zawod­
nikom jak 1 widzom, których 
zebrało się ok. 3 tys. Skut­
kiem mgły musiano nawet o- 
późnić konkurs oraz wypunk­
tować skocznie gałązkami 
świerkowymi, by umożliwić 
lądowanie skoczkom. Warun­
ki śniegowe spowodowały kil­
ka niebezpiecznych upadków, 
które szczęśliwym trafem za­
kończyły się tylko złamaniem 
nart.

Konkurs skoków oczekiwa­
ny był z wielkim zaintereso­
waniem tym bardziej, że u- 
dział w nim wziąć miała cała 
kadra skoczków7. Niestety sko­
czkowie śląscy Tajner, Wie­
czorek i Fross nie przyjechali 
do Zakopanego. Niemniej Je­
dnak konkurs wczorajszy był 
Jednym z najciekawszych 1 
najbardziej emocjonujących 
skoków na Krokwi.

Konkurencja ta trzymała w 
napięciu całą widownię od po-

niedziela na stadionach piłkarskich Europy
W dniu wczorajszym na bo Prowadzą., nadal Teplice 

lekach Europy uzyskano nastę- przed Spartą po 7 pkt. 
pu jace wyniki:

AUSTRIA: Simmering — 
Sportklub 3.3. Wacker — Ad­
mira 4:6, GAK — Vienna 1:2, 
Blau Weiss — Sturm Graz 
1:0. Rapid — FC Wien 3:1, 
FAC — Kapfenherg 
LAÍ5K — Austria 1:1.

NRD: Chemie — VP Dres­
den 5:1. Motor Gera — Ein­
heit Pankov 5:2, Stahl Alien­
burg — Wismut Aue 3:1. Tur­
bine Halle — Aktivist Brieske 
4:1, Motor Wismar — Rotation 
Dresden 0:1, VP Leipzig — 
Turbine Erfurt 0:2. Rotation 
Babelsberg — Fortschritt Mee­
rane 4:4, M r Zwickau — 
Motor Dessau 5 2, Motor Ober- 
schoeneweide — Lokomotive 
Ste ndal 2:5.

CSR: NV Bratislava — Vii- 
kovlco 3:1, ATK — Trnava 
3:2. Armaturka Ustt — Z. V. 
I, L. Pilzen 2:3. SONP Kla- 
dno — Dukla Preszov 4:2. D. 
Koszyce — Sl. Zilina 8:1, MEZ 
Zfclenice — Sparte 0:0, OKD 
Ostrava — Teplice 1:1.,

cząiku do końca, gdyż skocz­
kowie oddawali prawie jedna­
kowe skoki względnie prze­
ścigali się w długościach.

Był to zacięty pojedynek 
między Stanisławem Marusa­
rzem a Gąsienicą-Danielem. 
Marusarz w pierwszej serii 
skoków uzyskał 67,5 m. a Gą- 
slenica-Daniel 69. m. W dru­
giej serii skoków napięcie 
wzrosło Jeszcze więcej, gdy 
Marusarz skoczył 71.5 m zaś 
Gąsienica-Daniel pobił go o 
całe 2 metry uzyskując skok
73.5 m, a więc najdłuższy 
skok dnia.

Podkreślić należy, że skoki 
Marusarza były piękne stylo­
wo. Dobre wybicie, dobre lą­
dowanie a specjalnie idealne 
prowadzenie nart. Gąsienica 
zaś w pierwszej serii skoków 
oddal najpiękniejszy skok pod 
względem stylu, a drugi skok 
najdłuższy, w momencie lądo­
wania nie był Już tak pewny 
Jak pierwszy, co było zresztą 
spowodowane złą, bo mokrą 
skocznią.

Pobyt naszych skoczków w 
Oslo nie poszedł na marne. 
Specjalnie tyczy się to Gąsie- 
nicy-Daniela, który zaprezen­
tował klasę zbliżoną do skocz­
ków norweskich. Miał on przy 
tym piękne wybicie, wspania­
ły 1 spokojny lot oraz piękne 
lądowanie (przy pierwszym 
skoku).

Do ostatniego skoku sądzo­
no ogólnie, że zwyciężył Gą­
sienica-Daniel. Po szczegóło­
wym obliczeniu okazało się 
jednak, że Marusarz jest w 
dalszym ciągu niepokonany, 
aczkolwiek wygrał on tylko 
różnicą pół punkta przed Gą­
sienicą-Danielem. '

WYNIKI:
1) St. Marusarz (CWKS)

67.5 i 71,5 nota 213,5.
2) Gęsienica Daniel (Gw.) 

69 i 73,5 nota 213.

(Sp.)

Orle-

Andrzej

5:1,

WĘGRY: Bud. Banty a — 
Gycerii Vaeas 4:3, Segedl 
Ilonved — Dorogi Banyasz 
3:0, Bud. Honved — Bud. Ki­
tt izsl 2.0, C&apeli Vasas — 
Bud. Bo,;sa 3:2, Bud. Vasae — 
Dlosgyoeri Vwas 4:1, Pecsi 
Lokomotiv — Bud. Postas 2:0. 
Szombathelyl Lokomotiv — 
Salgotarjanl Banyeaz 3:1.

W tabeli prowadzi fiud. 
Honved 12 pk-t. przed Bud. 
Vasas 10 pki.

WŁOCHY: Padova—Legną- 
no 2:1. Palermo—Novara 3:1, 
Pro Patria—Napoli 1:1, Samp- 
doria—Fiorentina 1:1, Tori­
no—Lazio 1:1, Juventus—Udi- 
nese 7:2, Bologna—Milan 0:0, 
Atalanta—Como 1:2.

ANGLIA: Z powodu złych 
warunków atmosferycznych 
rozegrano tylko 5 spotkań: 
Portsmouth—Stocke City 0:2, 
Liverpool—Bolton Wanderers 
1:1, Middlesborough 2:2, 
Burnley—Sunderland 0:1, Pre­
ston N. E.—Wolverhampton 
Wanderers 3:2.

Kula (CWKS) 63 i 65 
196,5.
Kowalski (CWKS 64,5 1 
nota 194.
Wawrytko (CWKS) 62,5

♦»»»»»»»

Dwa nowe rekordy 
świata ciężarowców 

radzieckich
Ciężarowcy radzieccy roz­

poczęli w ub. piątek mistrzo­
stwa ZSRR na rok 1952. Już 
w7 pierwszym dniu zawodów 
uzyskano dwa nowe rekordy 
świata. W wadze piórkowej 
Iwan Popov uzyskał w wyci­
skaniu 98 kg, co jest nowym 
rekordem świata. W w. papie­
rowej Saksonow uzyskał w 
trójboju łącznie 335 kg. 
co jest wynikiem lepszym od 
dotychczasowego rekordu świa 
ta Egipcjana Pajady o 2,5 kg.

7) Marusarz A. (Kol.) 62 1 
63 noia 185,5.

8) Gąsienica-Józkowy (AZS) 
55 i 65 nota 178.5.

9) Roj Wł. (AZS)
62.5 nota 176.

10) Węgrzynkiewicz
55.5 i 59,5 nota 171.

Sędziowali: Bujak,
wicz, Makowiecki, Wojnar 1 
mgr Fischer.

Pierwszą konkurencją alpej­
ską był bieg zjazdowy, który 
odbył się na trasie Fis II, dług. 
2.300 m. Warunki były złe z 
powodu odwilży 1 padającego 
deszczu. Na starcie stanęło 36 
zawodników. Brakło na starcie 
Ciaptaka 1 Stańco.

Bieg wygrał Płonka Jan 
(Ogniwo) w czasie 2.53.4 min.

2) Wawrytko St. II (CWKS)
2.54.6.

3) Czarniak 
(CWKS) 2,58.8.

4) Dziedzic Stefan (AZS) 
3,02,4.

5) Czarniak
3,05,4.

6j Naomiakowski (CWKS) 
3,07,2.

7) Papierz (CWKS) 3,09.6.
8) Marusarz J. (CWKS)

3.11.4.
9) Roj Andrzej (AZS)

3.12.6.
10) Satała (AZS) 3.16.2.
Również na trasie Fis II 

dług. 2.300 m odbył się zjazd 
kobiet.

1) Kowalska (Gw) 3,27.6.
2) Kudelska T. (AZS) 3,42.
3) Grocholska (CWKS) 

3,58.8.
4) Kozak Irena (Gw) 4.21,6.
5) Czech

4.26.4.
»♦♦♦♦»♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦•»

Finały drużynowe 
mistrzostwo Polski 

w szachach
W sobotę odbyły się w Za­

kopanem finałowe rozgrywki 
o mistrzostwo Polski w sza­
chach. Kolejarz Warszawa 
wygrał ze Spójnią Bydgoszcz 
6:2 a AZS Gliwice pokonał 
Kolejarza Kraków 4:5, 3:5.

W’ niedzielę Kolejarz War­
szawa wygrał z Kolejarzem 
Kraków 5:3 a AZS Gliwice ze 
Spójnią Bydgoszcz 4:5, 3:5.

Mistrzostwo drużynowe Pol­
ski na rok 1952 zdobyła dru­
żyna Kolejrza Warszawa, uzy­
skując łącznie 15.5 pkt. Tytuł 
wicemistrza uzyskało AZS Gli­
wice 12,5 pkt. Trzecie miejsce 
zajęły ex aequo, drużyny Spój­
ni Bydgoszcz i Kolejarza Kra­
ków po 10,5 pkt.

Indywidualnie najlepszym 
był Szukta Janusz z Kolejarza 
W-wa i Wożniak Kazimierz z 
Kolejarza Kraków, którzy zdo­
byli po 3 pkt.

W konkurencji kobiet Woj­
ciechowska (Kolejarz W-wa) 
zdobyła 2,5 pkt przed mistrzy­
nią Polski Holujówną Krysty­
ną (AZS Gliwice) 2 pkt.

Wł. (Koi.)

I

o

Janina (Gw)
T. S.

łódź (tel. wł.;. Po całoty- 
gctóiipwej pięknej pogodzie, 
w nocy poprzedzającej mecz, 
spad! obfity śnieg w takiej 
ilości, że dopiero bezpośrednio 
przed meczem zdołano go płu­
gami usunąć z boiska. W tych 
warunkach, nie mogło byc 
mowy o normalnej grze, mi 
rao to, sam mecz był bardzo 
ładny 1 ciekawy.
AAAAAAAA AAAAAAAA A AAA 
▼▼▼▼▼▼W

Kolarze angielscy 
wezmę udział 

w V wyścigu pokoju
WARSZAWA. Komitet Or­

ganizacyjny V. Międzynarodo­
wego Kolarskiego Wyścigu 
Pokoju, otrzymał od Brytyj­
skiej Ligi Kolarskiej (BLRC) 
list, w kjórym kierownictwo 
Ligi przyjmuje zaproszenie do 
wzięcia udziału w Wyścigu 
Warszawa — Berlin — P-aga. 
Sekretarz BLRC — Ralph Jo­
nes, wyraża w imieniu kierow­
nictwa organizacji oraz zawo­
dników radość z otrzymanego 
zaproszenia 1 stwierdza, że ko­
larze angielscy wśród których 
znajduje się znany u nas z 
wyścigu Dookoła Polski w to­
ku 1949 Clark — który wów­
czas wygrał dwa etapy — 
przygotowują się Już obecnie 
do tegorocznego wyścigu

Kończąc swój list — Jones 
piszę o Wyścigu Pokoju: „le­
go rodzaju wydarzenia sporto­
we przyczyniają się niewątpli­
wie na terenie międzynarodo­
wym do utrzymania dobrych 
stosunków w świecie sporto­
wym, Jak również prowadzą do 
lepszego, wzajemnego zrozu­
mienia między narodami i do 
utrzymania tego, co jest dla 
nas wszystkich najważniejsze 
— pokoju“.

Ośrodek piłkarski Unii wy­
stąpił w najsilniejszym skła­
dzie, ze wszystkimi stojącymi 
do dyspozycji zawodnikami. 
Zawody toczyły się przy przy­
gniatającej przewadze Unii, 
której atak miał efektowne 
zagrania w polu, podchodził 
łatwo pod bramkę przeciwni­
ka. gdzie stale zresztą prze­
siadywał, ale swych akcji nie 
potrafił wykończyć celnym 
strzałem.

Z drugiej strony łodzianie 
j bronili się zawzięcie ale 1 

skutecznie i dlatego uzyskali 
zaszczytny dla nich wynik re­
misowy.

W drużynie Ośrodka Unii, 
podobał się taktycznie mą­
drze grający Cebuia jako 
trzeci obrońca i Bartyla.

Napad miał najlepszych za­
wodników w Krasówce i Al- 
szerzę.

łodzianie grał! defensyw­
nie a bramki zdobyli z wy­
padów. Wypróbowali oni w 
meczu 18 ¡piłkarzy, przeważ1 
nie własnych młodych wycho­
wanków, z których szczegól­
na uwagę zw-ócili na siebie 
Świergot, Dudlik f Wlteckl.

Bramki dla Unii zdobyli 
Krasówka 1 Alszer. Dla Włók­
niarza obie bramki zdobył 
Szymborski, z wypadów.

Budowlani Opole — 
Gwardia Kraków 5:1 

(1:1)
Drużyna ligowa krakowskiej 

Gwardii tylko do przerwy gra­
ła bez zarzutu. W drugiej czę­
ści meczu uwidoczniły się jej 
braki kondycyjne 1 dlatego 
Budowlani opanowali grę l 
wygrali mecz zasłużenie.

Bramki dla zwycięzców zdo­
byli: Mielniczek 4 i Czech 1. 
Dla pokonanych Nlkotyczny.

Włókniarz Kr.-Gwardia Ib 10:6
w boksie

Towarzyskie spotkanie pię­
ściarskie Włókniarz (Kr.) a 
Gwardia I b (Kr.) zakończyło 
sle nrzekonvwulacvm jswycie.- 
stwem Włókniarza, przy czym 
należy podkreślić, że 6 walk 
zakończonych zostało przed 
czasem.

Wyniki techniczne:
W wadze muszej Sarga II 

wygrał Już w pierwszej run­
dzie przez t. k- o. z Krukiem 
(Gw).

W wadze muszej II Dro­
gosz (Wł) stoczył zaciętą wal­
kę z Janickim (Gwi. Zwycię­
żył na punkty Janicki.

W wadze koguciej Bu­
rz jriskl (Wł) wygrał walkę z 
Jaskólskim (Gw) przez pod­
danie przeciwnika w drugiej 
rundzie.

W wadze piórkowej Sar- 
ga I przegrał wysoko na pun­
kty z Wojtyslaklem (Gw).

W wadze lekkiej Lasoń 
(Wł) przegrał przez k. o. w 
w drugiej rundzie z Paulim 
(Gw).

W wadze lekkopółśrednlej 
Fudyma (Wł) wygrywa przez

t. k. o. z Komischką (Gwj.
W wadze półśredniej Grze­

siak (Wł) Już w pierwszej 
rundzie zwycięża Zycha (Gw) 
przez poddanie przeciwnika 
przez sekundanta.

W wadze średniej Szymula 
(Wł) Już po pierwszej wymia­
nie ciosów rozstrzyga walkę ł 
Borkiem (Gw).

Sędziowali w ringu Bogda­
nowicz .Tan, na pkt Szostak, 
Filipek 1 Sołek. -

Z obrad kongresu 
szermierzy

PARYŻ. Obradujący w Par 
ryżu kongres Międzynarodo­
wej Federacji Szermierczej pcw 
stanowił, że szermiercze mi» 
strzostwa świata w roku 1953 
odbędą się w Brukseli. Termin 
mistrzostw podany będzie póź­
niej.

Zdjqda w dzisiejszym 
»terze ,.Il Caldo“ 
CAF, „Frischer Wind“.

Szkolenie sędziów piłkarskich 
¡est również konieczne

Za tydzień rozpoczynamy 
właściwy sezon rozgrywek 
piłkarskich. Piłkarze całego 
kraju przygotowywali się do 
niego przez cały okres zimo­
wy. Szereg narad, odpraw 
1 kursów, oprócz normalnego 
szkolenia 1 treningów tech­
nicznych przeszli niemal 
wszyscy piłkarze, chcąc w 
tym roku wypaść jak najle­
piej w swych zespołach, oraz 
swą dobrą grą przynieść jak 
największą korzyść piłkar- 
stwu polskiemu.

Trzy zespoły piłkarskie 
naszej kadry narodowej, pod 
okiem trenera Kiraly‘ego 
1 -renerów krajowych, szkolą 
się niemal od trzech mie­
sięcy a pona-h.o rAdn trene­
rów stale odbywa narady ro­
bocze. uzupełniając braki w 
szkoleniu. Jak również opra­
cowuje plany coraz lepszego 
nauczania.

To wszystko robią piłkarze, 
t słusznie — szkolić trzeba 

się stale, 1 stale należy pod­
nosić poziom gry.

Grę w piłkę nożną prowa­
dza jednak sędziowie, o któ­
rych dotychczas nic, względ­
nie prawie nic — nie wiemy 
czy przeprowadzają w jakiś 
sposób swe doszkalanie się 
i czy’ zapoznają się z nowymi 
przepisami.

Wiemy bowiem, że ostatnio 
Międzynarodowy Związek Pił 
karski wydal odnośne przepi­
sy co do nowego interpreto­
wania ostrej gry, oraz prze­
pisu o zastawianiu przeciwni­
ka ciałem.

V/ Związku Radzieckim 
pc.dnoei się poziom sędziowa­
nia tamtejszych arbitrów 
przez stałe doszkalanie się, 
przez krytykę 1 samokrytykę 
a przykładem tej systematycz 
nej pracy Jest wykład, jaki 
wygłosił ostatnio przewodni­
czący kolegium sędziowskie 
go ZSRR — znany w Polsce 
sędzia N. Łatyszew.

W minionym s -zonie no- i 

ziom sędziowania w ZSRR 
polepszył się wyraźnie, lecz 
stale Jeszcze szwankuje 
interpretacja niektórych 
przepisów. Do nich należą: 
blokowanie w walce o pił­
kę, gra ciałem i przepis o 
spaionym — mówił sędzia 
Łatyszew. Dotychczas sę­
dziowie różnie rozstrzygali 
kwestię blokowania prze­
ciwnika w dojściu do piłki. 
Główną winę ponosi tu jed­
nak międzynarodowy zwią­
zek Piłkarski wzgl. jego 
oddział dla spraw sędziow­
skich, który nie rozsyła 
wyjaśnień omawianych na 
takich konferencjach.
W dyskusji po wykładzie 

Łatyszewa brało udział wielu 
najlepszych sędziów Związku 
Radzieckiego. Sołdateńkow, 
mówił np- o tym, że wielu 
sędziów nie przykłada wagi 
do treningu kondycyjnego, 
Jaki każdy sędzia piłkarski 
winien przejść przed sezo- 
n<nn. Mówiono o częstych 
kursach, Jakie wszędzie win­
ny być przeprowadzane, ce­
lem ciągłego doszkalania się. 
Dyskusję zakończył docent 
Instytutu dla spraw kultury 
fizycznej w Gruzfi — L. 

Czhanidze, który wspomniał 
również o próbach sędziowa­
nia- przez dwóch sędziów, 
która to próba dala dobre wy­
niki.

Tak radzili sędziowie 
Związku Radzieckiego, gdzie 
przecież poziom piłkarstwa 
jest o klasę wyższy aniżeli u 
nas.

Co zrobili nasi sędziowie 
dotychczas? Może rzeczywi­
ście coś robili, tylko nikt o 
tym nie wie. Ale zdaje się. 
że dotychczas nie było żad­
nego unifikacyjnego kursu 
sędziowskiego, który by wy­
prostował pewne niedocią­
gnięcia w rozstrzyganiu nie­
których przepisów. O przepi- 
i sie „blokowania przeciwni­
ka“, wiemy od Jesieni roku 
ubiegłego, iż jest on niedo­
zwolony. Wykazał nam to 
mecz Dynamo Tbilisi z Gwar­
dią, kiedy za próbę blokowa­
nia napastnika przez obrońcę 
Gwardii, sędzia Czhatiirasz- 
wilt zarządził słusznie rzut 
wolny pośredni na polu kar­
nym.

Tymczasem dotychczas cen­
tralne władze sędziowskie nie 
pomyślały nawet o wydaniu 
jakiegoś okólnik.» wyjaśniają­

cego, nie pomyślały o kur­
sach już nie tylko szkolenio­
wych ale unifikacyjnych. Cóż 
z tego, że na miesięcznych 
odprawach sędziowskich po­
rusza się stale przepisy i oma­
wia się je, jeśli nie omawia 
się ich najistotniejszych 
zmian?

Również mało się robi — a 
w niektórych środowiskach 
zupełnie nic — aby widzom 
wyjaśniać wzgl. pouczać Łch 
o przepisach gry. Dlatego 
widzowie często nie rozumieją 
rozstrzygnięcia sędziowskiego 
i ąiewłaśclwyml okrzykami 
dają wyraz nieznajomości 
przepisów. I tu wina leży po 
stronie odnośnych władz 
sportowych, prasy sportowej 
i organizatorów zawodów. Nfe 
wielu stadionach w Polsce za 
Instalowane są megafony, 
przez które można 1 należy 
objaśniać przepisy gry i roz­
strzygnięcia sędziowskie. Tak 
jak zawodników 1 sędziów, — 
muslmy również szkolić wido­
wnię. jeśli chcemy, by zawo­
dy potoczyły się w przyszłoś­
ci w odpowiedniej atmosferze.

Sezon już prawie rozpoczę­
ty, ale na naukę i doszkala­

nie nigdy nie jest za późnoj 
Sędziowie nie mogą zapomi­
nać, że egzamin sędziowsk-l. 
a nawet dyplom najwyższej 
międzynarodowej klasy to Już 
ostatni egzamin 1 szkolenie 
dalsze nie jest potrzebne. — 
Nie mogą zapominać, iż >ą 
kierownikami zawodów, a 
jako tacy tworzą najwyższy 
autorytet na boisku. Nie zbyt 
częste gwizdanie 1 przerywa­
nie gry, stanowi o dobrym 
prowadzeniu meczu i znajo­
mości przepisów, lecz dyskre­
tne 1 umiejętne kierowanie tą 
grą, właściwe interpretowanie 
każdego przepisu 1 wycho­
wawcze podejście do zawod­
ników.

Nie ten sędzia jest dobry, 
który karze zawodnika, lecz 
ten, który potrafi zapobiec pn 
pełnieniu przewinienia przez 
zawodnika!

Tych ostatnich walorów nie 
nabywa się Jednakowoż na e» 
gzaminie sędziowskim, traktu 
Jąe.ym wyłącznie o przepisach 
lecz na ciągłym doszkalaniu 
się, na naradach roboczych/ 
na seminariach 1 na omawia» 
nlu przeprowadzonych zawo» 
dów.

Uczmy’ się od sędziów * 
dziecklchl
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Więcej cieni niż jasnych punktów
zawiera nowy regulamin rozgrywek piłkarskich

Po długim, kilkumiesięcznym milczeniu, sekcja piłki noż­
nej GKKF. tuż przed oficjalną inauguracją nowego sezonu 
piłkarskiego opublikowała regulamin tegorocznych rozgry­
wek piłkarskich.

Już sam fakt podania systemu rozgrywek w przede dniu 
niemal wiosennych spotkań drużyn I 1 II ligi, nie wystawia 
dobrego świadectwa sekcji piłkarskiej GKKF, która mogła 
przecież opublikować projekt regulaminu już w styczniu, po­
dać go wnikliwej, rzeczowej analizie, zachęcić do wypowia­
dania się na temat projektu licznych działaczy sportowych, 
przedstawicieli zrzeszeń i kół i dziennikarzy sportowych.

W ogniu fachowej, — prze­
pojonej troską o podniesienie 
poziomu naszego piłkarstwa 
dyskusji, znalezionoby niewąt­
pliwie wiele cennych popra­
wek do projektu regulaminu, 
który zadowoliłby większość 
zainteresowanych zrzeszeń, 
kół czy działaczy, który spo­
tkałby się z powszechną ap-o- 
batą społeczeństwa.

Narzucony bezapelacyjnie 
nowy regulamin tegorocznych 
rozgrywek piłkarskich zawie­
ra oprócz jasnych punktów, 
szereg poważnych błędów.

Zacznijmy od strony pozy­
tywnej.

STAWIAMY NA MŁODZIEŻ
Bezsprzecznie najbardziej 

pozytywnym punktem tegoro­
cznego regulaminu jest spo­
wodowane koniecznością od­
młodzenie wszystkich niemal 
drużyn pierwszej ligi- Młodzi 
gracze, którzy w normalnych 
warunkach czekaliby jeszcze 
parę lat. zanim ich starsi kole­
dzy zostaną ,.odstawieni", ma­
łą możność wypróbowania 
swych sił w rozgrywkach mi­
strzowskich, przy czym wycho 
dzą oni na boisko już bez 
..kompleksu niższości", wie­
dząc, że grając w gronie swych 
rówieśników, nie będą co 
ij-fiwilę strofowani pizc., 
ezego kolegę za nieuaaie za­
granie czy za popełnienie ja­
kiegoś błędu. Rozgrywając co 
tydzień poważne spotkań.a 
młodzi piłkarze nabiorą coraz 
większej rutyny i doświadcze­
nia. uczą się na własnych błę­
dach i jeśli tylko po para mie­
siącach przysłowiowa „woda 
sodowa" nie uderzy im do gło­
wy. staną się wkrótce warto­
ściowymi zawodnik®!.

DALSZE KORZYŚCI
Dc dalszych osiągnięć no­

wego regulaminu zaliczyć 
leży podział na klasy w zależ­
ności od ilości drużyn. Jakimi 
dysponuje koło. I znów szcze­
gólną uwagę zwraca się na po­
siadanie licznych młodych 
kadr w postaci drużyn junio­
rów czy trampkarzy, a druży­
ny które oprócz swych plorw- 
Bzych 1 drugich zespołów dys­
ponują dwoma przyna|mn1ej 
zespołami juniorów, zaliczane 
są do klasy I.

Również pozytywny Jest 
fakt niedopuszczenia do roz­
grywek mistrzowskich nawet 
na szczeblu wojewódzkim dru­
żyny. która nie dysponowałaby 
odpowiednią ilością rezerw.

Ostatnim wreszcie plusem 
nowego regulaminu Jest odmó­
wienie prawa do spotkań eli­
minacyjnych o awans do dru­
giej ligi tym zespołom, któ­
rych młodsze drużyny na sku­
tek zdekompletowania oddawać 
będą przeciwnikowi punkty 
walkowerem.

Jednakże większość korzy­
ści. wynikających z nowego re 
gulaminu dotyczy drużyn klas 
niższych, podczas gdy regula­
min odnośnie rozgrywek I 
czy II ligi zawiera wiele po­
ważnych niedociągnięć.

LęK PRZED STRATĄ 
PUNKTOM

Skoro dopuściliśmy 
dzież do pierwszej drużyny, 
skorot pozwala się im grać 
przez całą wiosnę trudne spo­
tkania pucharowe, niczym nie 
różniące się od twardych bo­
jów ligowych, czemu nagle ta 
obawa przed klasyfikowaniem 
uzyskanych przez nich wyni­
ków do normalnej tabeli ligo­
wej?

Obawa ta ma swoje źródło 
w lęku orzec) utratą punktów 
przez drużynę, z której kilku 
najlepszych zawodników po­
wołano do ośrodka szkolenio­
wego.

A więc tragedia!
CWKS czy Unia zastępowa­

ne w pierwszej rundzie przez 
„młodzików“ straciły powiedz­
my 8 punktów . w drugiej run. 
dlis mimo wystswW-S

na-

silniejszych" składów nie po­
trafią „odrobić utraconego te 
renu“ tracąc szanse na mi­
strzostwo.

A kto powiedział, że CWKS 
czy Unia grając w wiosennej 
rundzie w pełnych składach 
nie straciłyby tych 8 punk­
tów. A kto powiedział, że mło­
dzi piłkarze CWKS-u czy Unii 
są z góry skazani na porażkę 
z drużynami takimi jak Kole­
jarz Poznań czy Włókniarz 
Łódź, które nie dały swych za­
wodników do środków?

Przekonaliśmy się niejedno­
krotnie, że w piłce nożnej nie 
ma „pewniaków“. Wygrywa 
na ogół lepszy, ale często też 
odnosi sukces drużyna walczą­
ca bardziej ambitnie. A ambi­
cji nie brak naszym „młodzi­
kom".

Odmłodzone Ogniwo bytom­
skie dzięki ambitnej grze po­
konało ostatnio ośrodek Gwar­
dii. Ambitnie grający młodzi 
piłkarze krakowskiego Ogniwa 
już teraz na początku sezonu 
odnoszą sukcesy w towarzy­
skich spotkaniach z zespołami, 
w których nie brak rutynowa­
nych zawodników, młodzi 
„gwardziści" tworzą dobrze 
zmontowany zespół, który 
grając w fatalnych warunkach 
atmosferycznych pokonał kra­
kowskiego Włókniarza

Można więc było z czystym 
sumieniem powierzyć młodym 
zawodnikom zadanie bojowe, 
walkę o punkty ligowe w wio­
sennej rundzie. Bo gdyby na­
wet nie dołączyli do czoła 
tabeli, ich starsi koledzy po 
starannym treningu, po turnie­
ju olimpijskim, podciągnęliby 
w drugiej rundzie wzwyż swą 
drużynę.

A mistrzostwo ligi zdobyłby 
ten zespół, który wykazałby 
slę najrówniejszą formą i któ­
ry nie nastawiając się wyła 
cznie na kilku „asów“ udowo 
dnlłby, że posiada również li­
czne 1 dobrze wyszkolone re­
zerwy. Sięgnijmy pamięcią do 
Jat 1938—39, kiedy ówcz< |ia 
Wisła po radykalnym odmło­
dzeniu drużyny, po wprowa­
dzeniu na stałe do zespołu li­
gowego Jurewicza, Serafina, 
Legutki, Glergiela, Cholewy 1 
Gracza, zdobyła wicemistrzo­
stwo w r. 1938, a w roku na­
stępnym miała poważne szanse 
na ‘ ‘ ‘ ’ ' 

nuo-

zajęcie pierwszego miejsca.

DALSZE WADY 
REGULAMINU

Można więc było wprowa­
dzić normalne Jednogrupowe 
rozgrywki ligowe w dw-óch 
rundach, na wiosnę I w jesie­
ni- Skoro Już jednak nasze 
władze piłkarskie obawiały się 
‘o to, że spadnie do drugiej 
ligi któraś z drużyn dająca 
pokaźną ilość zawodników do 
ośrodka, można było zarządzić, 
że o spadku z ekstraklasy de­
cyduje ilość straconych punk­
tów dopiero w drugiej run­
dzie.

Można też było zarządzić ro- j 
zegranle czwórmeczu między 
dwoma ostatnimi drużynami w i 
I lidze, a drużynami, które | 
zdobyły mistrzostwo II ligi. — , 
Dwie pleiwsze drużyny z tej 
czwórki wchodziłyby w skład ; 
ekstraklasy w raku 1953.

Poważnym błędem było roz 
bicie I ligi na dwie grupy w 
mistrzostwach wiosennych (o 
puchar ZMP) 1 jesiennych (o 
mistrzostwo ligi).

Każdy wie, że przy mniej­
szej ilości drużyn ' w grupie, 
przypadkowa utrata punktu 
decydować może o spadku. — 
Drużyna, która na 10 spotkań 
przegra 3 a 2 zremisuje może 
łatwo spaść do drugiej ligi, 
podczas gdy przy 12 zespoło­
wej lidze. Jedenastka grająca 
do pewnego czasu słabo I nie­
raz pechowo, może się ,,rozkrę­
cić“ 1 na finiszu zdobyć taką 
ilość punktów, która pozwoli­
łaby jej na utrzymanie się w 
lidze. Przykładem może być i 
Ogniwo Bytom które przy o-! 
becnyw systemie rezgrywak I

opuściłoby bezapelacyjnie 
I ligę w roku ubiegłym, kiedy 

finiszu zaczęło 
punkty, które 
o utrzymaniu

dopiero na 
zbierać cenne 
zadecydowały 
się w I lidze.

Dalej. SamDalej. Sam podział na gru­
py (w rozgrywkach Jesien­
nych), który został dokonany 
pod kątem rozstawienia drużyn 
Warszawy, Śląska i Krakowa, 
Jest niefortunny.

Nawet słabo orientujący się 
w naszym piłkarstwie, od razu 
zauważy, że:

GRUPA DRUGA 
JEST SILNIEJSZA 
OD PIERWSZEJ.

W grupie tej znajdująW grupie tej znajdują się 
3 drużyny, które w zeszłorocz­
nych rozgrywkach uplasowały 
się w czołówce: mistrz ligi — 
Gwardia, wicemistrz — Górnik 
Radlin 1 CWKS, zajmujący 
trzecie miejsce. Do tego do­
chodzi bojowy zespół krakow­
skiego OWKS-u, który grając 
w pełnym składzie będzie nie­
wątpliwie groźnym przeciwni­
kiem dla trójki kandydatów 
do pierwszego miejsca.

I jeszcze Jeden zasadniczy 
błąd. W końcowej klasyfika­
cji mówi się tylko o rozegra­
niu finałowego spotkania mię­
dzy mistrzami grup. Regula-

Długie czy krótkie podania?
Stary problem w świetle najnowszej teorii

Na zawodach Dynamo Tbili­
si—Gwardia w Krakowie pu­
bliczność widząc Jak geście 
krótkimi przyziemnymi poda­
niami ogrywają gwardzistów, 
zaczęła krzyczeć: „Gwardia 
dołem, dołem grajcie!“ Kra­
kowska publiczność zna się na 
piłce nożnej. Gwardziści win­
ni byli naśladować dynamow- 
ców i zaniechać gry „baloni­
kami“.

System gry górą lub do­
łem, zależy w dużym stopniu 
od stosowania długich lub 
krótkich podań. Anglicy po­
czątkowo hołdowali długim 
podaniom. Szkoci krótkim. — 
Miało to być wynikiem klima­
tu (stan boisk) i temperamen­
tu zawodników, obu tych kra­
jów. Na systemie Szkotów wzo 
rowali się Czesi i Austriacy, 
na Anglikach — Węgrzy. Od 
Czechów krakowskie kltiłoy 
przejęły szkocki system (Fr. 
Kożeluh — tzw. krakowska 
szkoła) — Śląsk natomiast grał 
górą, bo tak grali uczniowie 
Anglików — Niemcy.

Z klasycznych systemów 
powstały mieszane. Palfai np. 
w swym podręczniku „Piłka 
nożna“ piszę, że „płaskie po 
danie jest podstawą gry ze­
społowej, ale po 3 podaniach 
krótkich powinna nastąpić je­
dna wysoka długa piłka*'.

Jaki zatem system jest naj­
lepszy?

Każdy ma swoje załety i wa­
dy.

Dr Peszek-Kada reprezenta­
cyjny pomocnik CSR Jest zda­
nia. że „Szkoci grają w piłkę, 
nożną najlepiej na świecie“ 
(Czeska kopana 1946 r.). Jed­
nakowoż po porażkach repre­
zentacji Szkocji z Austrią 0:1 
w Szkocji 1 0:3 w Wiedniu, 
ocena ta nie wydaje się słu­
szna. Zwycięstwa moskiew­
skiego Dynama w Anglii, klę­
ski Anglików w Pucharze 
Świata, oraz porażki Arsenału 
w Brazylii, zadały cios presti­
żowi ojczyzny footbaln.

Nie mamy racji trzymając 
się kurczowo gry długim! po­
daniami, przy której mogą 
mleć powodzenie tylko wyjąt­
kowe indywidualności piłkar­
skie. Utrzymanie się w posia­
daniu piłki jest dominującą za­
sadą gry. Dlatego lepiej jest 
wykonywać wiele podań kiót- 
kich. ale pewnych, niż ryzyko­
wać długie podanie, które mo­
że być przejęte przez przeciw­
nika.

PIŁKA NOŻNA — TO NJE 
TENIS

W r. 1947 byłem w Praize 
świadkiem meczu Sparta—-Sla­
via, o którym pisałem:

— Czesi nie poszli na gór­
ne 1 półgóme pedanta. KaMą 
piłkę się stopuje i podaję krćt 

min me przewiduje meczu o 3 
miejsce, ani o dalsze lokaty.

Wiele punktów regulaminu 
dopiero przy konfrontacji z 
rzeczywistością wykaże swą 
nieżyciowość, wiele błędów ja 
kle popełniono już teraz ze­
mści się w przyszłości na na­
szym piłkarstwie.

Ze względu na szczupłość 
miejsca trudno jest nam wyli­
czać je jeden po drugim. Fak­
tem jest, że tegoroczny system 
rozgrywek piłkarskich, głów­
nie I ligi, został skonstruowa­
ny wadliwie, a główny wino­
wajca i autor tego projektu 
Wydział Gier I Dyscypliny se­
kcji piłkarskiej GKKF, zda­
jąc sobie sprawę ze sztuczno­
ści tegorocznego regulaminu, 
powinien przed ostatecznym o- 
publlkowaniem systemu roz­
grywek, podać, jak już wspo- 
mieliśmy, swój projekt kryty­
cznej ocenie i głębokiej anali­
zie.

Nie można bowiem po dyk- 
tatorsku narzucać regulaminu 
opracowanego za biurkiem, bez 
uwzględnienia wszystkich ele­
mentów, bez wysłuchania li­
cznych wypowiedzi osób, któ­
rym leży na sercu podniesie­
nie poziomu polskiego plłkar- 
stwn.

ko przy ziemi. Ponieważ obie 
drużyny stosują ten sam sy­
stem (WM), gra przedstawia 
następujący obraz: przy au­
tach nie ma nikogo, cały środ­
kowy pas boiska zajęty jest 
przez grupki zawodników, któ­
re utrzymują ze sobą łączność. 
Gdy jedna z drużyn wejdzie w 
posiadanie piłki, wówczas na­
stępuje szereg krótkich podań, 
piłka przelatuje od grupki do 
grupki, póki nie dojdzie do 
miejsca, gdzie przepis o spa­
lonym nie pozwala na wybieg­
nięcie naprzód na pozycję. Tu 
się dopiero zawiązuje walka o 
piłkę. Świetne wyszkolenie w 
dokładnym podawaniu 1 usta­
wianie się do piłki sprawiają, 
iż gra b. szybko przenosi się z 
jednej połowy boiska na dru­
gą i drużyna, która raz zdobę­
dzie piłkę, przez czas dłuższy 
operuje nią seryjnymi poda­
niami. Rzadko która z drużyn 
pozwala sobie odebrać piłkę'w 
środku boiska.

Czy taka gra nie przypomi­
na Koszykówki?

Natomiast gra naszych dru­
żyn przypomina raczej tenis: 
raz Kopie piłkę gracz jedne! 
partii, raz drugiej.
"-----------------—---------------—-.....« ■

Beniaminek drugiej ligi 
Stal Nawa Huta — aa starcie

Z dużym zachwaleniem przy­
jęli sportowcy krakowscy wia­
domość o decyzji sekcji pił- 
karskiej GKKF, na mocy któ­
rej drużyna koła sportowego 
Stal Nowa Hula została zali­
czona w szeregi zeapołów dru- 
goligowych.

Drużyna Stali, która już za 
tydzień rozegra pierwsze spo­
tkanie o mistrzostwo drugiej 
ligi z OWKP em Lublin, skła­
da się z młodych przeważnie 
dawnych zawodników Ogniwa, 
Gwa.dii, KoJejanta i Spójni, 
którzy zatrudnieni są na tere 
nie miasta względnie kombina.- 
tu Nowa Hu.a.

Na czoło w pracy i w eper- 
cie wybija się obrońca pierw­
szej drużyny Solak, będący z 
zawodu kreślarzem i uzyskują­
cy stale ponad 200 procent 
normy.

Do pierwszego meczu Stał 
Nowa Huta wystąpi przypu­
szczalnie w nestępujafcym skła­
dzie: Dudek, Solak, Groch. Re­
guła. Mirek, Kowalski. Morek, 
Iwański, Baran, Mucha i Ko­
nopek.

Kilku z tych graczy znanych 
jest krakowskim sportowcom. 
1 tak Reguł«, to zawodnik kra- 
kewsktego Ogniwa, Mirek i 
Baran, to grAcre Spójni, Jfc-

T. DOBOSZ

WROCIC DO TRADYCJI 
KRAKOWSKIEJ SZKOŁY!
Widzieliśmy w Polsce Dy­

namo Tbilisi, widzieliśmy, iż 
drużyna ta operuje przeważnie' 
krótkimi, przyziemnymi poda­
niami, tak że przy Dynamo 
gra Gwardii wyglądała ńa grę 
górą i wiemy, iż Dynamo Tbi­
lisi grą swoją wybiło się w 
ZSRR na drugą pozycję w mi­
strzostwie.

Czołówka światowa, jak to 
wyżej wykazałem, skłania się 
również do gry krótkimi poda­
niami. Czy to nie powinno być 
impulsem do wznowienia „kra 
kowsklej szkoły“ i gry krótki­
mi podaniami? Czy Kraków, 
gdzie jeszcze żyją rradycje gry 
Kałuży, Kotlarczyków,' Ćlkow- 
skiego 1 Kotapki, gdzie publi­
czność chórem woła na meczu 
„grajcie dołem!“ nie powinien 
wrócić do tego pięknego i sku­
tecznego sposobu gry, który 
mu dał tyle sukcesów?

Piszę te słowa w nadziei, że 
Jeżeli nie znajdą one praktycz­
nego oddźwięku na boisku, to 
może wywołają polemikę na 
temat, jaką taktykę winni przy­
jąć nasi piłkarze.

St. Mielech

cha to młody napastnik Kole- 
.tarza. a Konopek, to dawny 
gracz Budowlanych, który 
przed dwoma laty występował 
przez k"lka miesięcy w bar­
wach ligowego zespołu Budo­
wlanych Gdańsk.

Trenerem drużyny jest mgr 
Władysław Filek, b. gracz 
Gwatdii, który owych chłop­
ców trenuje kilka razy w tygo­
dniu po zajęciach, zupełnie 
bezinteresownie, w ramach 
pracy społecznej.

Do chwili wybudowania, wła­
snego stadionu w Nowej Hu­
cie, piłkarze Stell rozgrywać 
będą swe spotkania na stadio­
nach drużyn krakowskich. Sta­
dion Steli w Nowej Hucie o- 
bllczony na 15 rys. widzów, ma 
zostać oddany do użytku le­
szcze w tym roku, tak iż 'w 
drugiej rundzie młody zespół 
z Nowej Huty rozgrywać bę­
dzie spotkania Już na własnym 
boisku.

„Beniaroinkowi“ drugiej 
klasy państwowej — Stali No 
wa Huta życzymy w imieniu 
wszystkich sportowców krako­
wskich jak największych suk­
cesów w tegorocznych spotka­
niach J daJsicao rozwoju kołs-

i

I

Górnik Zabrze— 
Ogniwo Kr. 5:4 (3:1)

ZABRZE (tel. wł.). Ostre i 
szybkie tempo, jakie narzucili 
górnicy drużynie krakowskiej . 
do przerwy, zaskoczyło ich do 
tego stopnia, że dopiero pod 
koniec pierwszej połowy do­
szli oni do głosu zdobywając 
Jedyną bramkę w tym okre­
sie.

Przedtem Jednak, Mory, 
zdołał umieścić trzy razy pił­
kę w siatce krakowian, którzy 
nie byli w stanie temu prze­
szkodzić.

Pc przerwie Ogniwo kra­
kowskie miało początkowo 
przewagę, mimo to górnicy 
zdobyli dalsze dwie bramki 
przez Franosza i Czecha. Od 
tego czasu drużyna krakowska 
miała przygniatającą przewa­
gę 1 strzeliła Jeszcze trzy bram 
ki. Nie mogła Jednak zdobyć 
wyrównującej bramki, gdyż 
na przeszkodzie stanęła dobra 
gra obrońców w ostatnim o- 
kresie gry, jak 1 doskonała 
gra bramkarza Kaczmarka.

W drużynie Ogniwa na wy 
różnienie zasługują Mazur i 
Słaboszewski.

Bramki dla Ogniwa zdoby­
li: Strojny, Pawlikowski (z 
rzutu karnego) oraz Radoń i 
Cywicki. Sędzia Krzemień.

Spotkania piłkarskie 
w kraju

Ogniwo Byłom — Stal Li- 
piny 3:1 (1:1);

Stal Sosnowiec — Kolejarz 
Warszawa 3:4 (1:4);

Górnik Bytom — OWKS 
Wrocław 2:1 (0:0);

Włókniarz Andrychów — 
Włókniarz Chełmek 3:1 (2:1);

Sial Zabrze — Unia Cho­
rzów’ 2.5 (0:2);

Budowlani Chorzów — Stal 
Łagiewniki 0:1 (0:0);

Włókniarz Krosno — Stal
Rzeszów 1:3 (0:0);

Kolejarz Toruń — Kolejarz
Leszno 1:3 (0:2);

Kolejarz Bydgoszcz — Włó­
kniarz Chodaków 3:0 (1:0);

Budowlani Gdańsk — Kota 
jarz Gdańsk 5:1 (1:0);

CWKS II Warszawa — 
.Spójnia Warszawa 6:2 (3:1);

Górnik Radlin — Górnik 
Mikulczyce 8:3 (6:2);

Stal Poznań — Górnik Wał­
brzych 1:1 (1:0);

Górnik Knurów — Górnik
Radzionków 3:4 (2:2..

Nowy rekord Polski 
Petrusswicza

Na zawodach pływackich 
'fre Wroctawlti Petrutow‘cz u- 
stanów:- nowy rekord Polski 
na dystansie 200 m stylem 
klas. A. uzyskując czas 2.4&S 
min



4 PIŁKARZ

Z ukosa
ft co! Pucharem Polski?

Nowy regulamin tegorocz­
nych rozgrywek piłkarskich 
nie wspomina ani słowem o 
spotkaniach o „Puchar Pol­
ski“.

Czyżby w nawale prac zwią 
zanych z ośrodkami szkolenio­
wymi oraz z mistrzostwami I 
t 11 ligi zapomniano o tej wiel 
Iciej, masowej imprezie?

Jak wiemy, poprzednie roz­
grywki o „Puchar Polski“ 
trwały przez dwa lata. Rozpo­
częły się w kwietniu 1950 r., 
a zakończyły się podczas Let­
niej Spartakiady we wrześniu 
ub. roku. Startowało w nich 
ponad 7 tysięcy 
projektowanych rozgrywkach 
pucharowych na rok bieżący 
startować miała jeszcze więk­
sza ilość drużyn.

Rozgrywki o „Puchar Polski“ 
oprócz strony czysto sportowej 
miały również poważne zada­
nie wychowawcze i propagan­
dowe. Spotkania, w których 
startowały liczne LZS-y i ko­
ła sportowe przyczyniały się 
do spopularyzowania piłkar- 
stwa, głównie na wsi i w tych 
ośrodkach, gdzie poziom piłkar 
stwa nie był szczególnie wy­
soki.

Danie 
LZS-owi 
Pucharu 
biłizującym, dopingowało 
spół do pracy nad poprawia­
niem- swej formy.

Wreszcie kwestia tytułu. — 
Zdobywca „Pucharu Polski?1 
w myśl zeszłorocznego regula­
minu rozgrywek zdobywał ró­
wnocześnie tytuł piłkarskiego 
mistrza. Polski. Jak wiadomo, 
w roku ubiegłym została nim 
Unia Chorzów, mimo że w li­
dze zajęła cna 5 miejsce.

Czyżby po pierwszej próbie 
tej — nawiasem mówiąc — 
nieudanej koncepcji, nasi dz-ia 
łącze -piłkarscy zniechęcili się 
i powrócili do pierwotnego za­
łożenia, że mistrz ligi jest ró­
wnocześnie mistrzem Polski?

Jeśli tak, to chcielibyśmy o 
tym wiedzieć, jak również 
chcielibyśmy wiedzieć co bę­
dzie z tegorocznymi rozgryw­
kami pucharowymi.

drużyn. W

każdemu kołu czy 
szansy na zdobycie 
było czynnikiem mo­

że-

(d.)

MIŁOŚĆ ZAŚLEPIA!

— Podziwiaj mnie najdrroż- 
tza, jak wspaniale zjeżdżam...

— Nie mów hop, dopóki nie 
frzeskoezysz !

Budowa największego obiektu sportowego Węgier
zbliźu

Ogromny, budujący się w 
Budapeszcie, narodowy stadion 
sportowy, który pomieści 100 
tys. widzów, rozpoznać można 
Już z daleka, z rogu ulicy Tce- 
koely. Na pierwszy rzut o«a 
odnosi się wrażenie, jak gdyby 
to nie był stadion lecz ogrom­
na fabryka w budowle. Wi ;l- 
kie dźwigi znajdujące się w 
ciągłym ruchu schylają się, to 
znów się podnoszą, unosząc w 
górę różne ciężary by za chwi­
lę opuścić Je na przeznaczone 
miejsca.

Prace przy budowie stadio­
nu szybko posuwaią się na­
przód. Większa cześć wieńca 
try bun Jest już gotowa. Na 
górze tego wieńca znajduje 
się obiegającą stadion w koło 
11-metroweJ szerokości ulica 
— promenada, która pozwoli w 
roku przyszłym na dalszą roz­
budowę stadionu, tak by mógł 
on pomieścić 130 tys. widzów. 
Obecnie budowa trybun jest 
już na ukończeniu a ilość be­
tonowych rzędów miejsc sie­
dzących zwiększa się z dnia na 
dzień. Robotnicy zastosowali 
tu tak ogromne tempo, że dziś 
Jest już gotowych 60 tys. 
miejsc siedzących.

Przy budowie tego najpięk­
niejszego i największego sta­
dionu sportowego Węgierskiej 
Republiki Ludowej pracuje 
wielu stachanowców. Pracę 
swą uważają oni za wielki za­
szczyt 1 dlatego postanowili u- 
kończyć budowę przed termi­
nem, by jak najprędzej oddać 
go do użytku przyjaciołom i 
miłośnikom sportu. Niedawno 
7 5 robotników-stachanowcć w 
otrzymało nagrody i wysokie 
odznaczenia za wydajną pracę 
i pomysły racjonalizatorskie.

Jako wejścia na stadion słu­
żyć będzie widzom 1* wyso­
kich na sześć pięter wież, roz­
mieszczonych symetrycznie w 
całym owalu stadionu. Dwie z 
tych wież zaopatrzone będą w 
windy. Obecnie droga z wie­
ży na stadion jest trudna 1 nie­
zbyt bezpieczna. Wszędzie bo­
wiem leżą porozkładane belki, 
deski, stemple itp. Trzeba bar­
dzo uważać, często sią schylać 
by nie uderzyć głową w desko-

cfo Rońco sowy leżą jeszcze pokryte 
śniegiem.

Budowniczowie tego wspa­
niałego obiektu święcili nie­
dawno wielki dzień, —■ 60-lecle 
urodzin Matyasa Rakosfego, 
najlepszego syna narodu wę­
gierskiego.. Nie brakło wśród 
robotników ani jednego, który 
by nie podjął '■ i nie wykonał 
zobowiązań.

Każdy dzień zbliża sportow­
ców węgierskich t do dnia o- 
twarcia pierwszego na Wę­
grzech stu tysięcznego stadio­
nu, który- obok stadionu Kirowa 
w Leningradzie i słynnego sta­
dionu Dynamo w Moskwie — 
zaliczyć trzeba do najwspanial­
szych 1 najpiękniejszych o- 
biektów sportowych Europy.

Z X7X mistrzostw świata 
w tenisie stołowym

wanie. Po przejściu Jednak 
tych przeszkód, roztacza się 
nagle przed widzem wspania­
ły. widok z wysokości 6 pięter 
na cały dziś już prawie goto­
wy ,,Nep-Stadion“ (Narodowy 
stadion).

Zielonej trawy Jeszcze nie 
widać. Spi ona jeszcze '¡nem 
zimowym, przykryta śniegiem, 
lecz niedługo stanie się pięk­
nym dywanem, na którym roz­
grywane będą wspaniale za­
wody sportowe w najbliższej 
przyszłości.

Także pozostałe boiska, siat­
kówki, koszykówki, kort teni-

„Tajna broń“ Japończyków 
na mistrzostwach świata w ping-pongn

Miejscem tegorocznych mi­
strzostw świata w tenisie sto­
łowym był stadion „Brabour- 
ne“ w hinduskim mieście Bom 
bay. Tak, jak i w dotychczas 
rozgrywanych mistrzostwach 
świata, osiągnęli zawodnicy 
państw demokracji ludowej i 
na tych mistrzostwach — 
wielki sukces, który jest wy­
nikiem wszechstronnej opjeki 
tych państw nad sportem i 
sportowcami.

W finale konkurencji dru­
żyn męskich o puchar Swayt- 
linga, w którym brało udział 
15 państw, zwyciężyła druży­
na Węgier, zajmując bezape­
lacyjnie pierwsze miejsce. — 
Trójka: Kocian, Sido i Szepe- 
sl pokonała Anglię 5:4, mimo 
iż doskonale zagrał Berg­
man n.

Do finału gry pojedyńczej 
kobiet, zakwalifikowały się: 
Rumunka Roseanu i Węgier­
ka Farkas. Lepiej przygoto­
wana Roseanu pokonała po 
pięknej i na wysokim . pozio­
mie stojącej grze, zawodnicz­
kę węgierską, która musiała 
zadowolić się’ drugim miej­
scem. Trzeci mistrzowski ty­
tuł zdobyła w grze mieszanej dzvnarwl0we¿o Związku Té- 
para rumuńsko-węglerska — 
Roseanu-Sido.

Niespodzianką tegorocz­
nych mistrzostw był udział 
Japończyków, którzy zdobyli 
cztery mistrzowskie tytuły. 
Sukces Japończyków nie leży 
Jednak w ich technicznych u- 
miejętnośclach,. lecz raczej w 
ich wrodzonej chytrościi. Wy­
zyskali oni podstępnie ostat­
nią zmianę przepisów dopusz­
czającą używania rakietek z 
jakiegokolwiek materiału. — 
Wszyscy grający używali ra­
kietek pokrytych twardą gu­
mą. Japończycy Jednakże mie 
li rakietki, których płaszczy­
zna pokryta była ' wysoką 
warstwą gąbki. Piłeczka ude­
rzona taką rakietką otrzymu­
je nieprawdopodobny fałsz, a 
przelatując ponad siatką na 
stronę przeciwnika, jest pra­
wie nie do przyjęcia, względ­
nie odbija się od jego rakiet­
ki w zupełnie innym kienin- 
ku aniżeli zamierza to grają­
cy-

Chytrość Japończyków zo­
stała jednak zauważona i cze­
go-nie można było zrobić w 
czasie turnieju, dokopano do­
piero po Jego zakończeniu. 
Mianowicie posiedzenie Nlię- 

nfśa Stołowego (ITTF) posta­
nowiło na przyszłość nie do­
puścić do międzynarodowych 
spotkań innych rakietek, jak 
tylko pokrytych twardą gu­
mą.

Sukcesy, jakie osiągnęli za­
wodnicy państw demokracji lu­
dowej, są tym cenniejsze, że 
zdobyte zostały w ciężkich wa­
runkach nieprzychylności i nie- 
sportowego podejścia zespo­
łów’ państw kapitalistycznych. 
Jeśli się doda do tego niezwy 
kłą kuchnię hinduską, 40-sto- 
pnlowy upał i moskity, które 
cięły śpiących przez całą 
prawie noc. trzeba przyznać, 
że zawodnicy CSR, Węgier I 
Rumunii pokonali nie tylko 
silnych przeciwników ale 1 
wiele naturalnych przeszkód.

Z tygodnika ,Jlueh“.

Fere-ne Sido, reprezentant W ęgier, był jednym z najlep­
szych zawodników A7X mistrzostw świata w tenisie stoło­
wym, w Bombaju.

Jiog-maiki stwuąa kibica
tak wspaniałe warunki do -roz­
wijania swych umiejętności, 
jak jeszcze nigdy, będą, grały 
przynajmniej raz na dwa ty 
godnie jakiś ciekawy mecz z 
dobrym zagranicznym przeci­
wnikiem.

— Mówiło się...
— No i na mówieniu się 

skończyło. A drużyn zagrani­
cznych jak -nie było, tak nie 
ma. Pamięta pan, co powie­
działem dwa tygodnie temu? 
Na Węgrzech, -w Czechosło­
wacji czy NRD liga gra co 
tydzień i dopiero gdy któryś 
klub dysponować będzie wol­
nym terminem, to przyjedzie 
do nas.

— No więc może na święta, 
za dwa tygodnie zjawi się ja­
kiś zespół...

— To wszystko na „może“. 
Może ■ ................
nie będą przegrywać 
nyrni klubami ligowymi, 
że zobaczymy dobry 
może
zagraniczny. może sekcja
piłkarska GKKF poda przy­
najmniej nazwy tych dru­
żyn zagranicznych, które 
maju i czerwcu zawitają do 
nas. Ja na razie nastawiam 
się na młodzież i obiecuję, ser 
bie wiele po spotkaniach li­
gowców .walczących o puchar 
ZMP. Chciałbym, by zastrzyk 
■młodej krwi do naszego orga­
nizmu piłkarskiego okazał się 
naprawdę zbawienny. Za, ty­
dzień w gronie swych przyja­
ciół' wybieram się na pierwsze 
zawody.

No, to musi, pan zaczekać 
jeszcze trochę. Za tydzień W 
Krakowie zobaczymy tylko 
mecz drugoligowy Stal Nowa 
Huta z OWKS-em Lublin.

— Bardzo dobrze. Pójdę o- 
gląduąć to spotkanie z praw­
dziwą przyjemnością. Zobaczę, 
jak spiszą się w pierwszym 
meczu ligowym chłopcy repre­
zentujący barwy pierwszego 
socjalistycznego miasta w Pol 
sce.

— No i jak się panu to po­
doba? — spytałem Stasia 
Krzy.kalekiego, wskazując na 
szalejąca, za oknem śnieżycę.

— O tak, — westchnął stary 
kibic — podoba mi się tak sa­
mo, jak nowy regulamin roz­
grywek. — Ale nie martwmy 
się. Zima jest uparta, jak dzla 
łącze piłkarscy z GKKF; jed­
nakże prawo wiosny jest sil­
niejsze.

Za kilka dni nadejdą ciepłe 
dni, a my kibice tłumnie obsa­
dzimy boiska piłkarskie, obser 
wyjąć pier.wsze mecze.

— Obawiam- się, że W tym 
roku będzie mniejsza frekwen 
oja na meczach...

— Nie sądzę. Prawdziwy 
kibic poleci na każdą kopani­
nę. A mecze tych młodych za- 
wodników mogą być naprawdę, 
ciekawe. Szkoda tylko, że nie 
są to spotkania, ligowe, tylko 
taka „namiastka“. Ale lepsze 
to, niż spotkania ośrodkow z 
zagrań icznymi przeciwnikami, 
których niema.

— Może jeszcze jakieś dru­
żyny zagraniczne przyjadą do 
nas...

— Przyjechać to przyjadą, 
tylko dopiero w maju. A prze­
cież gnewilb się wiele o tym, 
że nasze ośrodki, które mają

„Tajna broń“ Japończyków, ra­
kietka pokryta gąbką, przy 
pomocy której zdobyli oni czte­

ry tytuły mistrzowskie.

Akademicka mistrzyni świata. 
Węgierka G. Farkas, uległa 
powtórnie na mistrzostwach 
świata reprezentantce Rumu­

nii — Roseanu.
...................... .............- ---------------

nasi czołowi piłkarze 
osłabia

mo­
mee», 

przyjedzie jakie klub

w

NA WSZELKI WYPADEK!
Torkacla ' cutio ta wodzi maszyn* zamrażajaca płyty

— Hej. co to jegt? Dlaczego grają na wrotkach, zamiast na 
tfżwach. Co to za hokej?...
_ pfl „wszelki trypadek". gdyby znowu maszyna nawa­

liło ’

— A zatem do zobaczenia 
za tydzień na meczu St-at— 
OWKS.

— Po zobaczenia, panie 
doktorze ł

Masowe wyścigi kolarskie 
przed Wyścigiem Pokoju

W związku z tegorocznym 
kolarskim. Wyścigiem Poko­
ju Warszawa—Berlin—Praga 
na terenie całego kraju pow- 
stają gminne, powiatowe 1 wo­
jewódzkie komitety Wyścigu 
Pokoju, które popularyzować 
będą hasła tej olbrzymiej im­
prezy oraz zorganizują masowe 
imprezy kolarskie, mobilizując 
do nich wszystkich posiadaczy 
rowerów. Na. terenach przez 
które będzie przebiegał wy­
ścig, komitety przygotowują 
się do godnego przyjęcia u- 
Aestnlków Wyścigu Pokoju.

W dniu 27 kwietnia, ze wsi 
i gromad po przemówieniu de­
legata Komitetu Obrońców 
Pokoju kolarze wyjada do mia­
sta powiatowego.

W miastach powiatowych 
zorganizowane zostaną maso­
we wyścigi kolarskie na 10 
km, 25 km 1 50 km w zależ­
ności od kategorii i wieku. 
Na zakończenie wyścigów od­
będą się inne imprezy spor­
towe i kulturalne. Dla gminy, 
która zwycięży w punktacji 
drużynowej, przewidziane są 
nagrody.

Zwycięzców biegów powia­
towych czeka Jeszcze jedna na­
groda, którą jest zaproszenie 
Centralnego komitetu organi­
zacyjnego Wyścigu Pokoju na 
start do Warszawy w dniu 30 
kwietnia hr

Na szerokim świecie
Na zawodach pływackich 

w Bratlslavle ustanowiono w 
ub. tygodniu nowy rekord 
Czechosłowacji na dystansie 
200 m stylem motylkowym. 
Komadel, z Sokol Medik Bra 
tlslata uzyskał czas 2,41,8 
min., tj. o 0,9 sek. lepszy cd 
poprzedniego rekordu CSR.

*
Mistrzem NRD w biegu na 

przełaj na rok bieżący został 
Foerster (Siahl Freiberg) po­
konując dystans 7,5 km w 
czasie 24:49,6 min.

*
Nowy w’szechzwiązkowy re 

kord w pięcioboju ustanowił 
ostatnio na zawodach w Le­
ningradzie Heino Lipp uzys­
kując 3633 pkt. Na tych sa­
mych zawodach Diaszkowa u- 
zyskała na 800 m czas 2:19,9 
min., co jest nowym rekor­
dem ZSRR.

*
W biegu na przełaj w Glas 

gow, który odbył się pod szu­
mnym tytułem „biegu naro­
dów“ zwyciężył Francuz Ml- 
noun w czasie 48:19 min. — 
przed Vandewattyne (Belgia) 
i Ben Drlss (Francja).

♦
W wyścigu kolarskim doo­

koła jeziora genewskiego

zwyciężył znany kolarz szwaj 
carski Kuebier przejeżdżając 
225 km w czasie 6 godz. 18 
min. i 5 sek.

*
W międzypaństwowym spo­

tkaniu w podnoszeniu cięża­
rów Francja pokonała Austrię 
5:2.

*
Międzypaństwowe spotkani» 

pływackie Austria — Włochy 
rozegrane zostanie w Wiedniu 
w dniach 3 i i maja.
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